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O kuit pracy. 


Idą czasy, których znamieniem 
będzie wyścig pracy.* 
Józet Piłsudski. 


Zdawałoby się, że niema potrzeby przeko- 
nywać nikogo o konieczności pracy i wysiłków 
dla stworzenia w kraju dobrobytu i pomyślności 
ogólnej. Jest to zasada tak jasna i prosta, że 
nawet bardzo ograniczony umysłowo człowiek 
zdolny jest ją pojąć i zrozumieć. A jednak czę- 
stokroć widzimy, że wielu ludzi postępowaniem 
swojem zaprzecza tej oczywistej prawdzie. Spo- 
łeczeństwo nasze na ogół nietylko nie umie 
dobrze i wydajnie pracować, ale co gorsza na 
pracę zapatruje się jako na przykry obowiązek, 
którego należy unikać, o ile to jesttylko możliwe. 
Dlatego u nas tak mało widzimy poszanowania 
dla ludzi pracy zwłaszcza dla pewnych kategoryj 
pracowników fizycznych. 

Pracę fizyczną uważa się u nas w wielu 
warstwach za coś uwłaczającego godności czło- 
wieka kulturalnego, za coś poniżającego w hie- 
rarchji społecznej. Posiadamy jeszcze dużo prze- 
sądów odziedziczonych z dawnych czasów feu- 
dalizmu, gdy warstwa uprzywilejowana panowała 
nad ogółem obywateli. Wśród członków tej war- 
stwy, która korzystając ze swej siły i przywile- 
jów zepchnęła obowiązek pracy na warstwy niż- 
sze, wyrodził się wstręt i pogarda nietylko do 
pracy fizycznej, ale również do wszelkiej pracy 
zarobkowej, jako poniłającej godność i uwłacza- 
jącej honorowi arystokraty, względnie jak w na- 
szym kraju szlachcicowi. 

Wiemy z historji, że przesądy te, zabraniają- 
ce szlachcie trudnić się handlem i przemysłem, 
że pogarda dla stanu mieszczańskiego i dla 
wszystkiego co trąci łokciem i miarką — spo- 
wodowały, iż miasta w Polsce zostały opanowane 


przez obce żywioły, ponadto osłabiły one pań” 
stwa polskie i stały się pośrednio jedną z przy” 
czyn jego upadku. 

raz ze zmianą warunków ekonomicznych 
upadła siła i znaczenie szlachty, ale nie upadły jej 
błędy, wady i przesądy. Przeciwnie ten fałszy- 
wy pogląd przetrwał kilka stuleci i pomimo grun- 
townej zmiany stosunków życia nowoczesnego, 
pomimo zwycięstwa demokracji pozostał w swych 
szczątkowych przejawach jako pogarda i wstręt 
do pracy fizycznej. Co gorsza przesąd ten o po- 
niżsjącym charakterze pracy przeniknął powoli 
od dawnej warstwy arystokratycznej do warstw 
pracujących pacząc ich sąd o zadaniach i roli 
człowieka — obywatela w nowożytnem państwie, 
które swój rozwój i potęgę musi bezwarunkowo 
oprzeć na jaknajszerszym i najpowszechniejszym 
kulcie pracy we wszelkich jej rodzajach i prze- 
jawach. 

To też jedną z wielkich zasług obecnego 
rządu jest to, że rzucił hasło wytężonej pracy i 
nietylko dał społeczeństwu dobry przykład swo- 
ją własną działalnością, ale zarazem stworzył 
realne warunki, w których praca nasza może się 
rozwijać i wydać pożądane owoce. Ta dziedzi- 
na zasług obecnego rządu w zakresie spraw go- 
spodarczych i ekonomicznych nie wywołuje za- 
strzeżeń nawet u jego przeciwników i spotyka 
się z uznaniem wszystkich sfer i warstw narodu. 

Wkoło tego hasła pozytywnej twórczej pracy 
dla dobra całego narodu udało się też rządowi 
skupić dużą część społeczeństwa, które nie ba. 
cząc na dzielące je różnice społeczne i przeko- 
naniowe postawiło sobie za zadanie poprzeć dzia- 
łalność rządu w jego twórczych i dodatnich za- 
miarach i w jego pracach, słusznie rozumując, 
że przedewszystkiem należy podnieść kraj gospo- 
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darczo i zapewnić narodowi, jeżeli nie całkowity 
dobrobyt, to przynajmniej znośną egzystencję, a 
dopiero potem sprzeczać się i kłócić o progra- 
my i ideały tego czy innego kierunku poli- 
tycznego, 

Ale na tem tylko poparciu rządu — poprze- 
stać bynajmniej nam nie wolno. Bo jakkolwiek 
działalność i inicjatywa jego w tym kierunku jest 
bardzo ważną i wywrzeć może duży wpływ wy- 
chowawczy na naród, jakkolwiek jest ona nieo- 
dzownym warunkiem, ułatwiającym i umożliwia- 
jącym owocną pracę społeczeństwa, to jednakże 
nie jest ona wcale wystarczającą, aby szybko 
dokonać gruntownej zmiany stosunku ogółu do 
zagadnienia pracy i uczynić z nas naród chcący 
i umiejący wydatniej pracować na wzór społe- 
czeństw zachodnich. 

Kult pracy i poszanowania jej we wszelkich 
przejawach i rodzajach musimy zaszczepić w spo- 
łeczeństwie naszem nietylko wśród jednostek lub 
pewnych warstw, ale w najszerszych masach. 
Bez tego poszanowania każdej pracy, bez porzu* 
cenia raz na zawsze pogardliwego traktowania 
ludzi pracujących i pielęgnowania w narodzie 
kultu próżniactwa i lenistwa — nie wygramy wyś- 
cigu i współzawodnictwa w pracy z innemi na- 
rodami i znowu jak dawniej popadniemy w sła- 
bość, biedę i nędzę, które zaprowadzą nas do za- 
leżności najpierw ekonomicznej a następnie i po- 
litycznej od bardziej pracowitych AŚ 

ol. 


Wybory franeuskie 
w świetle interesu Polski. 


Europejska opinja publiczna z uwagą i zainte- 
resowaniem oczekiwała na rezultaty ostatnich 
wyborów do francuskiej Izby Deputowanych. {nie 
ma w tem nic dziwnego, boć przecież od ich wy- 
niku zależą w dużej mierze losy i kierunek polityki 
nietylko wewnętrznej, lecz i zagranicznej tak sil- 
nego i wpływowego w powojennej Europie państwa, 
jakiem jest Republika Francuska. Pośrednio więc 
wybory francuskie mają wpływ znaczny na układ 
i ustosunkowanie się sił politycznych na terenie 
europejskim. 

O ile to zagadnienie jest bardzo interesującem 
dla każdego przeciętnego Europejczyka, tem więcej 
musi ono interesować nas, jako złączonych z Fran- 
cją nadzwyczaj silnemi węzłami interesów politycz- 
nych i traktatem przymierza, wszelkie więc zmia- 
ny w układzie sił politycznych tego kraju muszą 
mieć dla nas pierwszorzędne znaczenie. 

Rozpatrując rezultaty wyborów ostatnich mo 
żemy powiedzieć, że naogół nie przyniosły one 
większych niespodzianek, zwłaszcza takich, któreby 
mogły być dla nas przykre i niepożądane. Już przed 
wyborami panowało przekonanie, że zasadniczych 
i radykalnych zmian w układzie sił politycznych 
one nie przyniosą, a przedewszystkiem nie zmie- 
nią i nie obalą obecnego rządu p. Poincare'go, 
który położył tak wielkie zasługi w dziedzinie 
uporządkowania finansów i stabilizacji franka. 
Ciekawem natomiast było jak wypowie się opinja 
publiczna szerokich mas wyborczych w stosunku 
do walczących ze sobą prądów lewicowego rady- 
kalizmu i umiarkowanego liberalnego demokratyz- 
mu republikanów. I na to pytanie ostatnie wybo- 
ry dały całkiem jasną odpowiedź. Społeczeństwo 
francuskie wyraźnie zdeklarowało się po stronie 
elementów bardziej zrównoważonych i idących dro- 
gą twórczej pracy budowania gospodarczęgo do- 
brobytu Francji — niż po stronie partyj radykal- 
nych, operujących głośnemi, ale w życiu praktycz- 
nem nieziszczalnemi i utopijnemi hasłami. 

Kartel lewicowy, który przy poprzednich wy- 
borach przed czteru laty odniósł stanowcze zwy- 
cięstwo nad prawicą, nie potrafił przy pomocy pus- 
tej frazeologji radyKalnej rozwiązać ciężkiego do 
rozwiązania splotu zagadnień ekonomicznych i finan- 


sowych, będących następstwęm powcjęnnego Wy- 
czerpania i zachwiania równowagi sił wytwórczych 
kraju przez wielką wojnę i postawił Francję przed 
widem bankructwa i krachu finansowego. Widmo 
tego bankructwa doprowadziło kartel lewicowy 
do upadku i do obięcia rządów przez Poincare go 
w lipcu 1926 raku.  Wielkisukces, osiągnięty przez 
niego w dziedzinie uregulowania finansów państwo- 
wych i ustabilizowania franka znakomicie pogłę- 
bił i ugruntował wpływ rządu centrowego i odwró- 
cił sympatję społeczeństwa francuskiego od haseł 
radykalnych w kierunku twórczej pracy, opartej na 
ideałach demokratycznych i liberalnych. 

Wynik wyborów całkowicie potwierdził te 
przypuszczenia, jakie logicznie myśląc można było 
wysnuć z sukcesów rządu Poincace'go. Na ogól- 
ną ilość 612 deputowanych rząd obecny będzie roz- 
porządzać absolutną stałą większością złożoną z oko- 
ło 310 posłów apozatem może liczyć jeszcze nanie- 
stałe poparcie pewnych grup poselskich, będzie 
więc miał możność trwałej i spokojnej pracy. 

Dia nas wynik wyborów irancuskich można 
uważać za pomyślny, przedewszystkiem ze wzglę- 
du na znaczne osłabienie prądów radykalnych, 


tak skłonnych do sywpatji zarówno wobec Sowie- 
tów, jak i względem naszego zachodniego sąsiada, 
niejednokrotnie przedstawianego w tych  kołąch, 
jako „pokrzywdzoną i uciśnioną ofiarę” naszej za- 
borczości, dła której udobruchania i przejednania 
należy poświęcić interesy Polski. Pozatem rząd 
p. Poincare go dał już dostateczne dowody, że po- 
trafi skutecznie pracować nad umocnieniem siły 
i państwowego znaczenia Francji, a przecież 
we własnym interesie życzyć musimy, aby nasz 
sojusznik i sprzymierzeniec był silny i wpływowy. 

Poważne przesunięcie sił na korzyść centro- 
prawicy we irancuskiej Izbie Deputowanych daje 
gwaraneje spokojnego rozwoju i stałego kierunku 
polityki francuskiej na linji zgodnej z naszemi in 
tereęsami państwowemi i narodowemi. Ponadto 
Stwarza ono warunki większej stałości w stosun- 
kach międzynarodowych, a co zatem idzie zwięk- 
sza również gwarancię powszechnego pokoju i bez- 
pieczeństwa. 

Z tych więc wszystkich powodów mamy zu- 
pełne prawo uważać wynik wyborów francuskich 
za fakt dodatni dla nas na widnokręgu polityki 
europejskiej. Bol. 


Królewska para odjechała z Warszawy. 


Najwyższe edznaczenie afgańskie dla dostojników Polski — Hojny dar 
królewski — Król zakupuje w Polsce platery — Zaangażowanie fryzjerki. 


Warszawa, 2. V. Już przed godz. 8,30 przy- 
bywać zaczęły na dworzec osobistości urzędowe 
w celu pożegnania królewskiej pary afgańskiej, 
przedstawiciele rządu z wicepremierem  Bartlem 
na czele i władz wojskowych z pierwszym wice- 
min. spraw wojsk. gen. Konarzewskim, proto- 
kół dyplomatyczny, oraz posłowie Z. S. S. R. 
Bogomołow i turecki Yahja Kema! Bej. Punktual- 
nie o godz. 8,45 przy dźwiękach fanfar i hymnu 
afgańskiego zajechał przed dworzec samochód 

—wiozący p. Prezydenta Rzplitej, oraz J. K. M. 
króla Afganistanu, w następnym samochodzie 
przybyła J. K. M. królowa Suria i p. Prezydento- 
wą Mościcka, w dalszych zaś członkowie Świty 
królewskiej i p. Prezydenta. Po powitaniu przed 

dworeem J. K. M. król Aman Uilah, p. Prezydent 

Rzplitej, oraz wszystkie osoby świty i osoby przy- 

byłe na pożegnanie dostojnych gości, przeszły 
sa sałony recepcyjne na peron dworca, gdzie 
.K. M. i p. Prezydent dokonali rewji kompanii 
honorowej przy dźwiękach fanfary królewskiej 
i hymnu narod.afgańskiego, kierującjsię ku wagonowi 
onowóliru królewskiej pary afgańskiej. Przed wej- 
ściem do wagonu J. K. M. król Aman Ullah zwró- 
cił się do p. Prezydenta Rzplitej z krótkiem prze- 
mówieniem, w którem serdecznie podziękował za 
wielce gościnne przyjęcie, p. Prezydent zaś wyra- 
zil podziękowanie krółowi za przybycie do stolicy 

Rzplitej, poczem nastąpiło pożegnanie i J. K. M. 

król Aman Ulłach i królowa Suria, siostra króla 

i siostrą królowej weszli do wagonu salonowego 

wraz z przydzielonym do osoby króla na czas poby- 
tu w Polsce inspektorem armii gen. Sosukowskim ip. 

Sosukowską. W chwili gdy pociąg miał ruszyć, 

orkiestra 36 pp. odegrała ponownie hymn afgański, 
królewska zaś para afgańska stojąc przy otwartem 
oknie wagonu, serdecznie żegnała osoby odpro- 

wadzające. Pociąg odjechałz dworca o godz. 9,10 

do granicy Rzplitej. 


Najwyższe edznaczenie afgańskie dla 
dostojników Polski. 


Król Aman Ullah nadał najwyższe odznaczenie 
Afganistanu (płaszcz błękitny) Prezydentowi Rze. 
czypospolitej Mościckiemu i prezesowi Rady mi- 
nistrów Marszałkowi Piłsudskiemu. 


Do odznaczenia tego przywiązany jest tytuł 
wielkiego księcia Afganistanu. 

Płaszcze czerwone, nadające odznaczonym ty 
tuł książąt afgańskich — otrzymali wicepremier 
Bartel i min. Zaleski. 

Hojny dar królewski. 


J. K. M. zaprosił wczoraj prezydenta miasta 
inż. Słomińskiego i ofiarował mu sumę 600 ft. an- 
gielskich dla biednych miasta Warszawy (około 
30.000 złotych). 

Zakupy króla. 

Król udał się wczoraj w towarzystwie jednego 
ze swoich ministrów do firmy Fraget i poczynił 
duże zakupy i zamówienia. Król zakupił i zabrał 
ze sobą do wagonu 6 dużych skrzyń z platerową 
zastawą grubo srebrzoną na 60 osób. W firmie 
musiano całą noc pracować nad przygotowaniem 
tych pakunków, gdyż wszystkie platery zostały 
wypolerowane i otrzymały herby królewskie. Król 
zapłacił natychmiast gotówką w funtach angielskich 
całą sumę, która wynosiła 100 ft. angielskich. Na- 
stępnie król poczynił dalsze zamówienia również 
nakryć, tac, półmisków “i innych pląterów wszystko 
srebrzone z herbami na ogólną sumę 1000 ft „przy- 
czem minister J. K M. połowę zapłacił gotówką, 
druga połowa zaś zostanie uiszczona w chwili otrzy- 
mania przesyłki w poselstwie afgańskiemm w Ango- 
rze. Dyrektor firmy Fraget pracował przez prze 
ciąg 13 godzin, gdyż król i jego ministrowie mieli 
duże wymagania i zamawiali wszystko według cen- 
nika i wzorów. Dyrektor firmy wyraża się z wiel 
kiem uznaniem o dobrym guście króla. 


Zaangażowanie fryzjerki 
warszawskiej. 

Na życzenie królowej i obu księżniczek mini- 
ster dworu zaangażował fryzjerkę i manicurzystkę 
warszawską na wyjazd do Kabulu na przeciąg 
dwóch lat. Jest to manicurzystka p. Felicja Są- 
wicka, zam. przy ul. Daniłowiczowskiej, która 
w czasie pobytu była zaangażowana jako fryzjerka, 
manicurzystka i masażystka. Królowa była tak 
zadowolona z pracy warszawskiej manicurzystki, 
że zaangażowano ją. Gaża miesięczna wynosić 
będzie 10 ft. angielskich. Oprócz tego p. Sawicka 
będzie miała prawo otworzyć sobie sklep fryzjerski 
w Kabulu. 


Krwawy l-szy maj w Warszawie. 


Łaski nad głowami tiumów — Panika — 8 osób zabitych — Ciężko ranne — 
240 osób rannych — Interwencja policji — Akcja ratunkowa. 


Warszawa. Przebieg zajść między komuni- 
stami a socjalistami był następujący. Na godzi- 
nę |0 rano ściągnęły na plac Teatralny ze wszyst- 


walki z chwilą, gdy zmobilizowane bojówki za- 
częły strzelać salwami rewolwerowemi. W ciągu 
kilku minut tłumy uczestników wiecu runęły z 


kich dzielnic miasta pepesowskie grupy robotni- | placu, pozostały natomiast na bruku ofiary strza- 
cze ze sztandarami i orkiestrami. Na plac wtło- ! łów. Policja położyła wkrótce kres dalszemu 


czyły się również grupy rebotników komunistycz- 
nych, które zajęły miejsca w kilku punktach m. 
in. pod filarami gmachu Teatru Wielkiego z u- 
planowanym zgóry zamiarem rozsadzenia szere- 
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regów pepesowskich i przeszkodzenia w odbyciu ` 


wiecu. już przed godz. || czuć było w tłumie 
zdenerwowanie, Coraz częściej rozlegały się krzy- 
ki, świsty i wymyślania. W chwili, gdy zmobili- 
zowane grupy komunistyczne rozpoczęły rozsa- 
dzać szeregi socjalistyczne nad “głowami tłumów 
ukazały się łaski. Powstał tumult. Jednocześnie 
padły niewiadomo z czyjej strony strzały rewol- 
werowe. Według zeznań osób bezpośrednio ob- 
serwujących wypadki, pierwsze strzały padły ze 
strony komunistów, przyczem inicjatywę do strze- 
lania dał komunistyczny pos. Sochacki, który 
podobno miał strzelić pierwszy w kierunku, znaj- 
dującego sie na trybunie mówcy socjalistycznego. 

Od tego czasu na placu Teatralnym rozpo- 
częła się panika, która przybrała formy krwawej 


| 
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rozlewowi krwi. Przybyły karetki pogotowia i 
samochód ciężarowy P. P. S, dla zabrania ran- 
nych. Na placu pozostała masa kapeluszy, po- 
łamane sztandary i wielka ilość ulotek komu- 
nistycznych. 

O godz. I] m. 30 na placu Teatralnym za- 
panował spokój. Policja oczyszczała plac |kilka- 
krotnie. Komuniści pierzchnęli z placu, ukrywa- 
jąc się w okolicznych bramach, skąd policja wy- 
łapywała ich, Tymczasem pepesowcy zaprowa- 
dzili ład w swoich szeregach i zorganizowali po- 
chód, który ruszył na ul. Krak.-Przedm. i Nowy- 
wiat. 

Wiadomo, że w czasie strzelaniny zabito 4 
osoby, a mianowicie: 2-ch uczestników pochodu 
komunistycznego. Jednym z zabitych jest 20-letni 
Motel Helblum, a-drugim 21-letni Moszek Kauf- 
man. Ponadto w liczbie 


przypadkowy przechodzeń niewidomy, niejaki 
Do godz. 4-ej po połu- 


Bolesław Pyrzanowski. 


zabitych znajduje się' 


dniu pogotowie opatizyło 120 osób, z czego 8 
osób cięzko rannych. 

Zaznaczyć należy, że poraz pierwszy doszło 
do starcia pomiędzy socjalistami a komunistami 
w śródmieściu, dekąd bowiem bojówki socjali- 
styczne nie dopuszczały nigdy komunistów do 
placu Teatralnego. Zajścia świadczą o wzmożo- 
nej sile komunistów i o pewnem osłabieniu bo- 
jówek socjalistycznych. 

8 esób zabitych. — 200 rannych. 

Warszawa. Jak się okazuję liczba ofiar strze- 
laniny na placu Teatralnym jest większa, aniżeli 
poprzednio *przypuszczano. Według ostatnich 
doniesień zabitych jest 8 osób, a rannych około 
240 w czem 60 ciężko rannych. Wśród rannych 
znajduje się również komisarz P.P. Szwarc, któ- 
ry został raniony nożem. 


Nowy lot Linbbergha do Europy 
w GxGTwWEN. 

Paryż. „Chicago Tribune* donosi z Waszyng” 
tonu, iż głośny zdobywca Atlantyku pułk. Lind“ 
bergh, w roku bieżącym podjąć ma drugi lot A" 
meryka — Europa, poczem dokona raidu lotni“ 
czego przez Europę i Azję. Start z Nowego Jorku 
nastąpi prawdopodobnie w czerwcu. 


Ulepszona komenikacja kolejowa. 


Warszawa. Min. Komunikacji opracowuje 
nowy rozkład jazdy na kolejach państwowych, 
który wejdzie w życie jak zwykle od 15 maja. 
W r. b. będą wprowadzone w znacznej liczbie 
nowe pociągi osobowe letnie i t. zw. wahadłowe. 
Ulepszona została pozatem komunikacja z Pomo- 
rzem i z polskiem wybrzeżem, z małopolskiemi 
uzdrowiskami, oraz komunikacja podmiejska. 


„Italja* w drodze do bieguna, 
Sztokholm. 3. V. „Italja“ odbywa w dal- 


szym ciągu swą podróż do bieguna północnego. 
Dziś o godz. || leciała „Italja“ nad Sztokholmem, 
okrążając miasto. Samoloty z Sztokholmu wyru- 
szyły powitać dzielnych lotników. 

Sztokholm. „ltalja* o godz. 18,20 widziana 
była na północny wschód od Vasy. 


Grad zabił 6-ro dzieci. 


Bukareszt. W mieście Cluj szalał straszliwy 


huragan. 

W czasie huraganu padał grad ,wielkości jaj 
kurzych. Zabił on 6 dzieci i poranił około 10 
osób. Huragan wyrządził szkody przedewszyst- 
kiem wskutek potłuczenia przez grad wielu szyb. 
W tym samym dniu przeszedł również huragan, 
lecz o natężeniu wiele słabszem nad miejscowo- 
ścią Giurgiewo. 


P. Laroche udekorował P. Prezydenta Mo- 


ścieżiego wstęgą Legii. 
Warszawa, 3. V. P. Prezydent Ignacy Moś- 
cieki przyjął na audjencji ambasadora Francji p. 
Laroche, który wręczył nadaną przez p. Dou- 
norgue p. Prezydentowi, wstęgą Łegji z okazli 


polskiego Święta narodowego. 


Wielka wystawa Katolickiego Związku 
Mlodzieży Polskiej na Diecozję Che!mińską. 

Organizacja systematycznej akcji oświatowej, 
prowadzonej przez Zarząd Katolickiego Związku 
Młodzieży Polskiej na Diecezję Chełmińską za- 
tacza coraz szersze kręgi i zdobywa coraz trwal- 
sze podstawy istnienia. Wzmocniły się szeregi 
zorganizowanej młodzieży moralnie i liczebnie, 
tak, że dziś już bez mała 25000 członków dzier- 
ży krzepko drzewiec sztandaru związkowego, wzno- 
sząc go coraz wyżej i dumniej ponad poziomy. 

Z inicjatywy Zarządu Związku kadry te, przy- 
gotowujące się do twórczego współdziałania w 
zbiorowem życiu społeczeństwa, stają do publicz- 
nego egzaminu, urządzając w Grudziądzu w cza- 
sie od 15 do 26 sierpnia b. r. wystawę prac ucz- 
niów rzemieślniczych, jak również wyrobów ręcz- 
nych pozaszkolnej młodzicży żeńskiej i męskiej 
z dziedziny przemysłu ludowego. Wielki ten 
pokaz naszej młodzieży ma zamanifestować twór- 
czą siłę życia „Młodej Katolickiej Polski” również 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu. 

. W każdym ośrodku, w każdem kółku wre 
jaż działalność i ruch i pracuje myśl, ożywiona 
najgorętszem pragnieniem, przysporzenia chwały 
imieniowi polskiemu. Również Stowarzyszenia 
Wolnego miasta Gdańska biorą w niej udział, co 
nie pozostanie bez dodatniego znaczenia gospo- 
darczo-politycznego. 

Na podstawie dotychczasowych danych mo- 
żna śmiało twierdzić, że wystawa tak pod wzglę- 
dem ilości jak również jakości eksponatów w 
bardzo znacznym stopniu przewyższy wszystkie 
dotychczas urządzane wystaw o podobnym cha- 
rakterze. 

Obywatelskim obowiązkiem jest, aby całe 
społeczeństwo żywo zainteresowało się tem „świę- 
tem pracy rękodzielnictwa naszego“ i czynnie po- 
parlo wystawę „Katolickiego Związku Młodzieży 
Polskiej", ten zbiorowy wysiłek naszej przyszło- 
ści narodu. 


Uroczyście obchodziliśmy święto narodowe. 


Imponujące uroczystości w kraju i zagranicą. 


W całej Polsce rocznicę uchwalenia wieko- 
pomnej konstytucji Ill—meja obchodzono b. uro- 
czyście. W miastach i większych wsiach odbyły 
się uroczyste nabożeństwa, defilady i akademie, 
w których brały udział wielkie tłumy publiczności. 

— Warszawa. Uroczystości w święto na- 
rodowe, rozpoczęły się 2 bm. capstrzykiem 5-ciu 
orkiestr wojskowych, które przeciągnęły ulicami 
miasta. 

Dnia 3 maja ogodz. 8,30, staraniem Uniwer- 
sytetu odprawiono w botanicznym ogrodzie w 
kapliczce III maja uroczyste nabożeństwo, w któ- 
rem wzięli udział przedstawiciele władz Uniwer- 
stytetu, delegacje korporacyj oraz akademicy. — 
O godz. l0-tej w katedrze św. Jaaa odprawił 
J]. Em. ks. Kardynał Kakowski uroczyste nabo- 
Żeństwo. Przed ołtarzem zajął miejsce Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w otoczeniu domu cywil- 
nego i wojskowego, Sejm i Senat z marszałkami 
na czele, Rząd, korpus dyplomatyczny, przedsta- 
wiciele władz stol. miasta Warszawy. 

O godz. 9-tej oddziały wojska zajęły plac 
Saski oraz przyległe ulice. O godz. 10,30 przy- 
był na plac Saski gen. Wróblewski powitany mar- 
szem generalskim. Przybyły gen. Konarzewski 
czyni przegląd oddziałów. 

W tym czasie przybyli z katedry przedstawi- 
ciele władz, zajmują miejsca na trybunie opodal 
pomnika ks. J. Poniatowskiego. 

O godz. 11,30 nadjechał Pan Prezydent, wi 
tany odegranym przez wszystkie orkiestry hym- 
nem narodowym. Wojsko prezentuje broń. 
P. Prezydent zajmuje miejsce na podwyższeniu. 
Nad placem krąży 5 eskadr lotniczych. 

P. Prezydent przyjmuje defiladę, prowadzo- 
ną przez gen. Wróblewskiego. W pochodzie kro- 
czą wojskowe oddziały, jak również oddziały 
przysposobienia wojskowęgo. 

Po skończonej defiladzie żegnany gromkiemi 
okrzykami odjechał P. Prezydent z placu. 

— Wilao. Tutejszy ks. biskup odprawił z 
okazji święta narodowego w bazylice uroczyste 
nabożeństwo, po którem na rynku łukiwskim od- 
była się rewja wojsk. Defiladę przyjmował gen. 
Burhard-Bukacki. O godz. 3-ciej w województwie 
odbyło się uroczyste dekorowanie, odznaczonych 
krzyżami zasługi, którego dokonał p. wojęwoda 
Raczkiewicz. 

— Łódź. W dniu święta narodov ego odby- 
ła się w katedrze o godz. 9-tej uroczysta msza 
áw., którą celebrował J. E. ks. biskup Tymienie- 


cki. Defilsdę odebrał gen. Małachowski. Po 
południu odbyło się uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem wręczono nagrodę literacką 
p. Tuwimowi. 


— Toruń. Uroczystościz okazji święta 3-go 
maja, rozpoczęły się Mszą polową na placu Ka- 
tarzyny, którą odprawił ks. Sienkiewicz. Po Mszy 
św, odbyła się na Rynku Staromiejskim defilada 
garnizonu toruńskiego jak również towarzystw 
przysposobienia wojskowego. 


Do zebranych obywateli wygłosił okoliczno” 
ściowe przemówienie z balkonu ratusza preze% 
Rady Miejskiej p. Antczak. Odśpiewaniem „Roty 
zakończono uroczystość. 

Wieczorem odbył się raut u wojewody p. 
Młodzianowskiego. 


— Gdańsk. Obchód święta narodowego roz” 
poczęto nabożeństwem odprawionem w tut. ko” 
ściele polskim, na które przybył komisarz p. dr. 
Strassburger, konsulowie obcych państw, urzędni- 
cy wszystkich polskich urzędów oraz kolonja 
polska. 

Po nabożeństwie, o godz. 12 w południe, od- 
była się w gmachu Dyrekcji Kolei Państwowych 
uroczysta akademja. Przemówił p. dr. Strassburger 
i wkońcu wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospo- 
litej, Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. Or- 
kiestra odegrała hymn narodowy. Delegacje to- 
warzystw polskich składały na ręce p. dr. Stras- 
sbur era życzenia z okszji święta narodowego, 
Wieczorem w sali Stoczni Gdańskiej odbyło 
się zebranie Zjednoczenia Zawod. Polsk. Na 
program składały się produkcje wokalno-muzy- 
kalne. 


— Wiedeń. W dniu polskiego święta naro- 
dowego odbyło się uroczyste nabożeństwo w ko- 
ściele polskim, na którem byli obecni poseł dr. 
Bader, nuncjusz papieski Mgr. Sibilja, w imieniu 
prezydenta Rzeczy szef kancelarji gabinetu, 

Po południu odbyło się przyjęcie u p. posła 
Badera, które zgromadziło wiele wybitnych przed- 
stawicieli tut. kolonii. 


— Rzym. W dniu 3 maja, jako w dniu pol- 
skiego święta narodowego odprawiono uroczystą 
Mszę św. w tut. polskim kościele św. Stanisława. 
W godzinach popołudniowych ambasador 


przy Wofykanip i nores przy kwirynale przyjmo- 
wali tut. kolonję polską. 


II-ci maj w Wąbrzeźnie ; 


Dziś dzień 3 mają, dzień uroczysty, dzień 
świąteczny | Dzień dzisiejszy to prawdziwy dzień 
wiosny. Pąki drzew wypuściły już liście, drze- 
wa owocowe okryły się białem kwieciem. Wszę- 
dzie w powietrzu unosi się woń świeżej zieleni | 

Dzień dzisiejszy obchodzimy uroczyście! Swię- 
cimy uroczystą rocznicę uchwalenia konstytucji, 
którą świat cały zdumiał. 

Miasto przybrało szaty odświętne. Z wszyst- 
kich niema! domów powiewały chorągwie, w 
wszystkich oknach widniały nalepki lub chorą- 
giewki T. C. L-wych. 

Od rana w mieście ruch niezwykły! Suną 
na miejsce zbiórki harcerzyki, sokoli, członkowie 
towsrzystw, zbierają się szkołyi przeds awiciele 
władz. 

O godz. pół 9-tej Msza św. dla uczni tut. 
gimnazjum. Młodzież z sztandarem na czele za- 
pełniła świątynię. Chór gimnazjalny pod batutą 
zasłużonego profesora p. Knobelsdorfa śpiewa 
pobożne pienia z towarzyszeniem organów oraz 
skrzypiec. Chór śpiewa dziś nadzwyczajnie! Ma 
swój dzień. Mszę św., którą odprawił ks. prefekt 
J. Brejski, zakończono odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę". 

O godz. pół 10-tej Msza św. dla innych miej- 
scowych szkół. O tym również czasie zbierają 
się towarzystwa na placu luksusowym. Nad po- 
rządkiem czuwa por. Wollszleger. O godz. 10,15 
wyrusza pochód na czele z orkiestrą Straży po- 
żarnej z Czystochlebia ulicami miasta do kościo- 
ła. W pochodzie króczy druga orkiestra i to 


Rozgrywki o puhar Devisa. 


Warszawa, 3. V. Jutro rozpoczynają się na 
kortach „Legji* rozgrywki o puhar Davisa mię- 
dzy reprezentacja Dauji a Polski. Peterson 
i Ulrych przybyli dziś rano do Warszawy. Jutro 
grać będą Peterson — J. Stolarow, Uirych — 
Warmiński. 


80 domów pastwą płomieni. 


Łuck. W niedzielę w nocy z niewiadomej 
dotychczas przyczyny wybuchł pożar w mieście 
Ratnie, pow. kowelskiego. Pastwą ognia padło 
80 domów. Przeszło 280 rodzin pozostało bez 
dachu nad głową. W dniu dzisiejszym do Rst- 


ny wyjechał wojewoda wołyński wraz z komen- 
dantem wojewódzkiej policji państwowej. 


tow. Katolickiej Młodzieży, męskiej. W pocho- 
dzie powiewały liczne sztandary. 


Uroczystą Mszę św. odprawił.ks. proboszcz 
Zakryś, który wygłosił również okolicznościowe 
kazanie. Podczas Mszy św. śpiewała miejscowa 
„Lutnia*. Po nabożeństwie pochód kroczy na ry- 
ñek. W długim pochodzie, kroczą wszystkie to- 
warzystwa miejscowe jak również i kilka poza- 
miejscowych. Powszechną uwagę budzi hufiec 
szkolny Państw. Szkoiy Hodowlano-Rolniczej z 
Dębowejłąki. Młodzi z karabinami, kroczą jak 
wojacy! Znać, iż „mają dobrą szkołę”. 

Na rynku spiewa „Gaude mater"... oraz „Hymn 
Rzeczybospolitej*, Lutnia pod batutą swego 
dyrygenta p. A. Reiskiego. Na mównicę wcho- 
dzi Starosta powiatu wąbrzeskiego — pan dr. Prą- 
dzyński. W silnych słowach przedstawia genezę 
oraz znaczenie konstytucji 3-go maja. 

Drzemowę swą kończy okrzykiem „Nasza 
Nejjaśniejsza Rzeczpospolita” „Niech żyje”, który 
codpohwytują tysiączne tłumy zebrane na rynku. 
Okrzyk powtarzany z otuchą i zapałem po trzy- 
kroć, wzłata ku niebu, aby tam połączyć się z 
okrzykami całej Polski. Po przemowie odbyła 
się defilada towarzystw przed przedstawicielam; 
władz rządowych, samorządowych i wojskowych, 

Uroczystość zakończona. Wszyscy rozeszli 
się do domu zapewnie z jednem życzeniem: „Oby 
Pan Bóg błogosławił nadal naszej ukochanej Oj- 
czyżne, oby wszyscy zjednoczyli się w pracy 
dla dobra Ojczyzny“. 


Wąciag 2 Orędrknika Pr. z 24.10.28 


Sprostowanie dot. planu szczepienia prze- 
ciwospowego na rok 1928. 


A W W 


10) Szczepienie obowiązkowe przeciw ospie 

odbędzie się w gminach Wielkie Rychnowo, 

Wielkołąka i Wałycz w lokalu szkolnym w dniu 

i godzinie podanej w planie a nie w oberży, jak 
i mylnie podano w Orędowniku Urzędowym po- 
PA z dnia 14. 4. 1928 r. nr. 12. 
poz. 


! L. dz. 380|28 IV. 
STAROSTA. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeżno, dnia 4 maja 


— Zjazd Związku Elektrowni Polskich i 
wystawa elektryczna w Toruniu. Tegorocz- 
ny, IO ty zjazd Związku Elektrowni Polskich, ed- 
będzie się w Toruniu, w dniach od 2 —4 czet- 
wca, i będzie połączony z wystawą elektryczną. 
Zjszd zgromadzi dyrektorów elektrowni z całej 
Polski. Wedlug programu odbędzie się w sobotę, 
2. czerwca br. po południu otwarcie zjazdu w 
ratuszu i otwarcie wystawy (w s:lach Dworu 
Artusa). 

W niedzielę*3. czerwca będą się toczyły ob- 
rady, a w poniedziałek 4 czerwca jest przewi- 
dziana wycieczka uczestników Zjazdu do Gdyni, 
celenge zwiedzenia będącej na ukończeniu pod- 
stacji elektrycznej „Gródka” oraz budującego 
się portu handlowego. 

Ażeby zainteresować jaknajszersze warstwy 
społeczeństwa sprawą elektryfikacji, w związku 
ze zjazdem urządza się, jak wspomniano powyzej 
wystawę elektryczną, (od 2—10 czerwca a więc 
przez tydzień) która przy pomocy objektów po- 
glądowych zobrazuje zastosowanie elektryczności. 

|. w gospodarstwie domowem (łazienka, ku- 
chnia, pokój jadalny, sypialnia.) 

2. w handlu (okno wystawowe z odpowiednim 
oświetleniem), 

3. w przemyśle i rolnictwie (obrabiarki pę- 
dzono elektrycznością różne przyrządy mające 
dzić szerokie zastosowane w gospodarstwie rol- 
itp.) Będzie to pierwsza tego rodzaju wystawa 
w Polsce; dlatego też należy się spodziewać tłu- 
mnego zwiedzania wystawy, tak ze stony doro- 
słych jak i młodzieży, szkolnej i pozaszkolnej. 
Dużą dogodnością dla wycieczek pozamiejsco- 
wych będą zniżki kolejowe, których udzielą Pol- 
skie Koleje Państwowe. 

Wystawa jest pomyślana jako wystawa rucho- 
ma: w Toruniu będzie otwarta od 2— |0 czerwca 
poczem okrężną drogą odwiedzi wszystkie waż- 
niejsze środki miejskie w Polsce. szerząc wszę- 
dzie zrozumienie dla tak ważnej gałęzi gospodar- 
stwa społecznego, jaką jest elektryjikacja kraju, 
W roku bieżącym będzie wystawa w Białymstoku. 
Lwowie, Krakowie i t. d. 

— Tozgew. Morderca śp. Krefty przyznał 
się do winy. W ubiegły piątek odbyła się sek- 
cja zwłok śp. Marjana Krefty, który to zakłóty 
został podczas napadu w Małżewku. Badanie 
zwłok wykazało bezsprzecznie, że przyczyną 
śmierci była rana, zadana nożem w prawą pierś 
na wylot przez płuca. Pod koniec wprowadzo- 
no aresztowanego w tej sprawie znanego zawa- 
djakę Stempniakowskiego, który dotąd uporczy- 
wie wypierał się wszelkiej styczności z tą spra* 
wą. 

Na widok trupa rozciągniętego na stole ope- 
racyjnym, St. stracił dotychczasową pewność 
siebie i wziętyw krzyżowy ogień pytań, przyznał 
się, że to on wymierzył śmiertelny cios niebosz- 
czykowi. Wezwany, aby pożegnał się ze swoją 
ofiarą, skruszony do głębi przestępca ujął twarz 
nieboszczyka w dłonie i przez dłuższą chwilę pa- 
trzał w jego martwe rysy. Na obecnych zajście 
to wywarło niezatarte wrażenie. 

— Gdynia. Roboty około budowy nowego 
dworca w Małym Kacku obok Gdyni, są w peł- 
nym toku. Dworzec ten, który będzie końcową 
stacją dla pociągów dalekobieżnych (dotychczas 
był nią Gdańsk) będzie miał wielkie znaczenie 
dla komunikacji między Gdynią a Gdańskiem i 
Wejherowem. Uruchomienie nowej stacji prze- 
widziane jest na początek września. Przy budo- 
wie zajętych jest około 150 robotników. 

— Pelplim. (9-ty syn.) Niejaki Sierocki w 
Pelplinie, któremu urodził się niedawno 9-ty syn, 
otrzymał od Prezydenta Rzplitej fotografję z 
włąsnoręczną dedykacją i 50 zł. 

— Soleo Kujawski. (Tragiczna śmierć dzie- 
cka.) 16-letni parobek Ochliński w Solcu Ku- 
jawskim, pod nieobecność swych pracodawców 
zabawia? się fuzją. W pewnym momencie wszedł 
do pokoju 6-letni synek sąsiada Pankanin. O- 
chliński z żartu skierował fuzję w stronę chłop- 
ca. W tej chwili padł strzeł, trafiając chłopca 
w serce i kładąc go trupem na miejscu. Och- 
liński przerażony tym wypadkiem, uciekł i do- 
tychchas nie został odszukany. 

— (Czarnków. Samobójstwo 10 letniego 
chłopca. WW Czarnkowie popełnił samobójstwo 
10 letni chłopiec Ignacy Wyrębek, który skoczył 
do jęziora i utonął. Powodem samobójstwa była 
obawa przed karą. i 

— Wilno. (Zastrzelenie bandyty.) — W 
dniu I. V. w pobliżu m, Stołców na granicy so- 
więckiej posterunek K., O. P. aresztował trzech 
podejrzanych osobników, którzy usiłowali się 
przedostać na terytorjum Polski z bronią w ręku. 
Na okrzyk: Stój | — zaczęli uciekać w kierunku 
sowietów. Wówczas Żołnierze poczęli strzelać. 
Jeden z uciekających został zabity na miejscu, 
inni uciekli za granicę. Zastrzelonym okazał się 
dawno poszukiwany za udział w napadach dy- 
wersyjnych bandyta, nazwiskiem Rogoza. 


Generał Nobile w podróży do bieguna 
północnego. 


Obrazek nasz przedstawia okręt, który udaje 
się w podróż na północ, aby tam oczekiwać ge- 
ńerała Nobile. Okręt wiezię ze sobą materjal, któ- 
ry generał zabierze w podróż swą statkiem na- 
powietrznym do bieguna półnoenego. 


. RUCH TOWARZYSTW 


e — Wąbrzezno. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w niedz elę, dnia 6 maja br o godz. 4-tej po połud. 
w lokalu p. K!imka. Porządek dzienny: 1. zamóweniei 


SZA 


ROG Ç 


w firmie 


Dlatogo też winien każdy rolnik nabywać kosy 


węgli, 2. zamówienie soli bydlęcej, 3. aukcja grabi kon- 
nych. 4. pokaz wzoru sztandaru, 5. wolne głosy. Z pe- 
wodu ważnych spraw prosi o jaknajliczne przybycie 


Zarząd. 


— Wąbrzesno. Baczność Inwalidzi Koła Wąbrzeźno! 

W niedzielę, dnia 6 maja br. o godz. 1,30 odbędzie się 

zebranie miesięczne, na które ze względu na ważne spra- 
wy przybycie konieczne Zarząd Pow. Koła 

Zw. Inw. Woj. w Wąbrzeźnie Rzp, 


Notowania giełdy płodów roln. w Poznania 


Notowania oficjalne z dnia 30. 4. 1928. 


100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 
Żyto 53.00—54,00 
Pszenica 59,00—60,09 
Jęczniień brow. 40,00 — 51,00 
jęczmień zw. 41,50 — 43,00 
Mąka żytnia 70%/, z work. stan. 75,00 — 00,60 
Mąka żytnia 65%/, z work. stan. 74,00— 00.00 
Mąka pszeńna 65*/, z work. 79,00—83,00 
Owies. 43,50 — 45,50 
Otręby żytnie 38,50 — 39,50 
Otręby pszenne 34,50 — 35,50 
Rzepak 63,00—70,00 
Groch polny — 
Groch Victoria 60,00—88,00 
Ziemniaki jadalne 0,00—0 08 
Ziemniaki fabryczne 16% 6,10—6,30 
Słoma prasowana 0,00—3,10 
Siano luźne 0,00—5,50 


o godzinie 8 wieczorem 


KINO -TEATR 


w sobotę i niedzielę 5 i 6 maja 28 r. 


Największy sukces naszej genjalnj rodaczki 


POLI NEGRI 


w ośmiosktowym dramacie osnutym na tla 


Targowica poznańska. 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
1928 r. 


Płacono za 100 kg. żywej wagi : 


zdnia 1. 5. 


Jałówki i krowy 


b) pełnomięś. wytucz. krewy najw. wartości 


DOŻDEJ.00- BOTA o ONZ OBO. 93 156—160 
c) starsze wytucz. krowy mniej dobre młode 
krowy i aOR n « «. « « « « « « « » š 146—148 
d) miernie odżyw. jałówki i krowy . .... 130—13g 
e) licho odżywiane krowy i jałówki. . . . . 190—170 
Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . .. 150—136 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 140—146 
(c mniej tuczene cielęta i dobre ssaki 126—132 
8) ACRE ARTS = 305) 50) AB oi ola aoi i 100—118 
Świnie 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 100—19%2 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej 
41 a A, Zr MEC (O O EAWORNIBODOW OE 184—186 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 176—180 
e) mięsiste świnie ponad 80 kę, . . . . ... 164—170 
f) maciory i późne kastry. . . . . . . « . . 150—180 
e i 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" (B. Szezuka 
Wąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szezuka 
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiad. 


ST. PISZCZ 


obrońca i zastępca procesowy 


Wolności 55 Wąbrzeźno obok starostwa 
TELEFON 7 
asza 


Mając za sobą kilkoletnią prakty- 


kę, załatwiam oprócz spruw zakresu 
sądownictwa, również sprawy z dzie- 


FABRYCZNY SKŁAD RĘCZNIE KUTYCH KOS 


FR. ADAMCZAKR- POZNAŃ, Fly Król. Jidvigi 11 


Telefon 56 75 Fabryka istnieje od r. 1833 Adres telegr.: „KOJA* Poznań 

Kupno bez ryzyka, albowiam każdą kosę ręcznie kutą, któraby w użyciu qkazaa się 

utedobrą, zamiania się borpłatale 1 franko na inną. — O dobroci mych kos ręcznie ku- 

tych świadszą najdobitniej podane pouiżej 8 z wielu tysięcy listy pochwalne. 

West Chicago Iil, 3, 10. 27. ;; SZANOWNA FIRMA 

R. R. Easton ava U. S.A. ||  Zasyłam podiąkorazie za doree koar, 

Í ô trz «m na zamów enie, któr: 
SZAN. PANIE F. ADAMCZAK KISA SASEAR prenio Sioe 


|| są dobra w użyciu, wszyscy, którzy 0- 
Niaiejszem zasyłam Panu serdeczne po- trzymali kosy są zadowoleni, bo wszyst- 
dzięsowauie za p-zesłanie mi kos z pań- 


|| kie 20 dobrze sieka. 
skiej fabryki do St. Zjeda. Ameryki, któ- Z poważani m A. WI3SSIEWSKI 
re to zamówił mój brat dia mniew Fol- || Prob, Lubanie, p. Nieszawski d 18.9.27. 
sce. Jestem b.wdzięczgy Panu za to. Są 


SZANOWNY PANIE 
to kosy b. wykorne jax pod względem 


Zamówio.e przezemnie kosy w.pań- 
stali tak i wykończenia. Totaj takiej || skiej firmie w ilości sztuk 20 to jest 8 
kosy się nie widzi w użyciu. || kos eek Bi i kos satone a > 
$yczą Panu dobrego powodzenia i lioz- || Te W użyciu okazały się bardzo dobre, 
„Body awe Berg i i || za które Pana składam podziękowanie. 

nych zamówisń kreślę się z szacunkiem || Z szacunkiem JAN KALBARCZYK 
ANTONI JORDANEK || Zawady, pocz. Telaki p. Sokołów 16.9,27. 


Ceny na rok bież. są następujące: 
80 85 80 95 100 


«m 65 70 15 110 115 120 
A 1025 M= 1175 1,50 13,25 14,— 14,75 15,0) 16,25 17,— 17,90 18,50 
B 8.— 850 %— 95) M, 10,50 11,— 11,59 12—  13,— złutysh 

o 5.75 6— 625 650 675 n— 750 8— 850 9,25 zal sztukę 


Objaśnienie co do gatunków A, B 1 0, 

A. gatunek kos ręcznie kutych z solingenowskiej stali marki „Kosa Poznańska“ lub 

„ Kościuszko” A 
B. gatunek kos ręcznie kutych z soling steli marki „Bartoszówka o wadze lżejszej 
€. gatunek kos lekkich formy wiedeńskiej fason mniej kolisty). 

Przy odhi rze 1 tuz. «daorazow » do sezam 1 tosę gratis 

Osałki I wszelkie przybory do krs obliczam korzystnie. Wysyłam za zaliczeniem 
posztowem to z0., ża płaci się za przesyłkę na po-zcie Agenci ze ster włośc. 


WEZWANIE 


SZOFER. 


Niniejszem wzywa się rodziców lub 
ich prawnych zastępców do zameldo» | Potrzebny od zaraz 
wania dzieci, urodzonych w ro-| Wiad. w adm. Głosu 
ku I92i-szym do szkoły. Wąbrzeskiego 
Przy meldowaniu należy przedłożyć: = 
a) metryki urodzenia i chrztu, Pokój 
b) świadectwa I-go i II-go szczepie-| umeblowany 
nia przeciwospuwego. zaraz do wynajęcia 
Zgł. w administracji 
GŁOSU WĄBRZ. 


PP. Kierownicy tut. szkół powsze- 
Prośna maciora 


chnych przyjmują w tym celu odtąd co 
do sprzedania 


dziennie aż do 15 maja w szkole 
męskiej od 8—9, w szkole żeń- 
skiej i niemieckiej od godziny 
10 — 12. 

Niestosowanie się do powyższego za- 
rządzenia pociąga za sobą surową karę. 


Fryd. Drawert 


Jaworze 


wojny  rosyjsko-astrjachiej 1914—1918 p. t. 


OTEL IMPERIA 


zrealizowany podług znanej powieści 


„Ludwika Biró“ 
Największy rekora w Polsco. 


— 1 >>> 2>---„ 2 2>„„Ż... ||| 


Moim Szanownym Kliejentom do ła- 
skawej wiadomości, iż na ulicy Rynkowej 
domu p. Betlejewskiego 


w 

otworzyłem miejsce zakupu 
jaj i masła 

Największy dom eksportowy na Pomorzu 


E. Goetz, Wąbrzeźno 


cika Kasa Oszczędności 


w Wąbrzeżnie 


268.000 osób podziwiało w Warsza- 
wie to wspaniałe arcydzieło 


1927/1928 


NADPROGRAM 


sezonu 


WWP a TY WG WYP TY WY 
DORY KW WOZY NN 


Słomarz. Kat. Młodzieży Męskiej 


w Stanisławkach 


pupilarnie pewna, za którą odpo- 
wiada miasto Wąbrzeźno swoim- 
majątkiem 


urządza dnia 6 maja br. od godziny 3 ciej 


KONCERT 


w lesie wrońskim na miiejscu barakowem 
a następnie w sali p. Murawskiego 


przedstawienie amatorskie 
i tańce. 


na które uprzejmie zaprasza 


dyskontuje 
weksle kupieckie i rze= 
mieślnicze 


przyjmuje 
wkłady za dobrem opro- 
centowaniem od naj- 
mniejszej sumy 


e Zarząd. 
R. WOJTECKI wydzierżawia 


W i 
ytwórnia aparatów i części radjotechn safetki za niską opłatą 


nagrodzona na wystawie w Poznaniu SREBRNYM 
WIELKIM MEDALEM 


POLECA 
odbiorniki 1—6 lamp. wykon. przez pierwszorzędn 


dziny władz policyjno-administracyjn. F 


s 


Wąbrzeźno, dnia 2 maja 1928 r. 


MAGISTRAT 


(—) Schwarz burmistrz 


Przetarg przymusowy 


Dnia 7 maja 1928 r. o godz. 9 i pół. 
przed połudn. sprzedawać będę najwięcej 
ającemu za natychmiastową zapłatę go” 


kiełbas 


Trzeźwy i zdolny 


mistrz 


specjalnie do robienia 


Rzeźnictwo Busch 


Kolejowa 3 


Sprzedam zaraz 


fachowców z głośną i czystą audycją, 
słuchawki od 12,50 zł pocz. 

kondensat. obrot. od 6 zł pocz. 
głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod. 


może się zaraz 


p | SE 
zgłosić 


. jakości, po cenach niskich. 


lekki 


oraz wszystkie części do budowy aparatów naj 


Z powodu ćwiczeń wojskowych 
zastępuje mnie dla Pow. K. Ch. 


| KURS CZESANIA 


I ONDULACJI 


rozpocznie się od 15 maja 
w Wabrzeżnie udzielany 
przez długoletniegodam- 
„ _ skiego fryzjera. 
Zgłoszenia przyjmujesię 
w Zakładzie Fryzjerskim 
KULPINSKIEGO 


Kościuszki nr. 7 


Kalendarze 


Sprawą zaufania 
t 


Qj 


jest kupno lub reparacja 
zegarka, dlatego należy 
kupować wzgl. reparo- 


tówką w mojem biurze w Wąbrzeżnie przy : . wać tylko 
ul. Hallera 10. 74 D. Ciszewski i facho j 
1 lustro woz p A A x mem sdi terminone 
ć z Dobrzynia n/Drwęcą E. Brzoska di Sołtysów iuż 
roboczy zegarmistrz app. ySów ju 
1 leżanka KAMIRSKI Dr. NOWAK Wąbrzeźno, Kościuszki 7|. S4 do nabycia 


Główezewski, Komornik sądowy w Wąbrzeźnie 


Płużnica 


lekarz praktyczny w Gołubiu 


rzeźnieki kumul:tory, tat. anod., skale zwykłe i mikrometr. 


obok apteki w adm. Gł. Wąbra.. 


